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Mistrzowski przekład wiecznego arcydzieła w nowem pięknem wydaniu

O D Y S S E J A  H O M E R A
z greckiego przełożył i przedmową poprzedził J O Z E F  W I T T L I N
Rzecz o Hom erze napisał R Y SZ A R D  G A N SZ Y N IE C  Prof. Uniw. we Lw ow ie

Drugie wydanie przekła­
du arcydzieła storożytnej 
poezji epicznej, na nowo 
przejrzane i z m i e n i o n e  
przez tłum acza. W przed­
mowie do pierw szego wy­
dania, napisanej w 1922 r. 
zw raca się tłumacz do czy­
telnika polskiego z temi 
słow am i:

«O ddaję  tę  k siążkę  rę­
kom  cierpliw ym , które po 
cieplejszem  dotknięciu ry­
chło odnajdą w tym rze­
kom o « zabytku  » poezji s ta ­
rożytnej dzieje sw ej w ła­
snej duszy, aw anturę w ła­
snych udręczeń, w łasnej 
tęsknoty i nadziei. Nie od­
w racajcie głow y! Itaka, o 
której usłyszycie, to umi­
łow ane królestw o O dyssa, 
niczem  innem nie je st , ja k  
tylko piersią, na której ca­
ła  ludzkość pragn ie k ie­
dyś odpocząć, na której ca­
ła  ludzkość pragn ie się 
k iedyś w ypłakać.

Przeto nie odpychajcie 
od siebie tej stare j epopei, 
k tóra je s t  w iecznie m łoda. 
T e, tak  zw ane «nieśm ier-

Józef Wittlin
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telne» dz ieła  przetrw ały  zw ycięsko próbę naszych zachw ytów  i sta ły  się m ier­
nikam i tej trw ałości. W  hom erow ej O dyssei najdoskonalszego w yrazu 
do zn ała  tęsknota człow ieka za  so b ą  sam ym  Kim  jesteśm y , my ludzie X X  
w ieku, gdzie je s t  ojczyzna n aszej duszy, ja k  daleko oddaliliśm y się od siebie, 
że  tak  skw apliw ie w racam y?

Z w ielką radością  oddaję tę O dysseję  w spółczesności. W i d z ę  b o ­
w i e m  k o n i e c z n o ś ć  s k i e r o w a n i a  o b e c n y c h  u s i ł o w a ń  w p o ­
e z j i  p o l s k i e j  n a  d r o g ę  t e j  ż a r l i w o ś c i ,  k t ó r e j  n i e d o ś c i ­
g ł y m  p i e r w o w z o r e m  j e s t  H o m e r .  N iechaj więc podchow a się 
tw órczość nowej wolnej Polski w cieniu tej wielkiej doskonałości, ja k ą  je s t  
epo peja  H om era.

Z głosów krytyki o Odyssei
«Z  karafki napić się można, uści­

snąw szy ją  za szyję i pochyliwszy ku 
ustom, ale kto ze źródła pije, musi 
uklęknąć i pochylić czoło». Tem i sło ­
wami Norwida poczyna Wittlin swój 
mistrzowski przekład «O dysseim  K lę­
ka i pochyla czoło, bowiem pije ze 
źródła. W epoce, gdy pierw szy lepszy 
«łacinnik» bezcerem onjalnie uściska 
za szy ję> natchnionych poetów staro­
żytności, miło jest stwierdzić, że jest 
ktoś, kto przed natchnieniem klęka 
i pochyla czoło... I nie trudno jest 
zgadnąć, że ten ktoś dlatego czoło 
pochyla, że sam  jest natchnionym po­
etą...

Przekład W ittlina tętni życiem, jak 
owo źródło z przed wieków. Wittlina 
słowo posiada pęd potoku, w Wittli­
na strofie brzmi rytm w zbierającego 
nurtu. I to stanowi potęgę tego pięk­
nego przekładu. Stoim y przed źródłem  
czystem. Klęknijm y i pochylmy czo­
ło ». s. p. Juljan Ejsmond

« Z daw ałoby się, że po pięknem 
tłumaczeniu « O d ysse i» Siem ieńskiego 
przekład nowy m ógłby być zbytecz­
ny. Jednakże te urywki, które dał 
nam p. Wittlin poznać, są  tak piękne, 
pełne życia i nowe, że nietylko od­
dają o wiele lepiej nieraz ducha ory­
ginału, niż to widzimy u Siem ień­
skiego, ale posiadają zarazem  w łasną 
w ysoką wartość artystyczną. Przekład 
p. Wittlina posługuje się wierszem  
białym, który u niego jest mocny, 
jędrny i żywy. Język przekładu jest

W przekładzie Józefa Wittłina:
niezmiernie b a r w n y ,  wzbogacony 
mnóstwem dobitnych wyrażeń staro­
polskich, zaczerpniętych z tej żywej 
krynicy m owy naszej, jaką jest lite­
ratura < złotego okresu ».

Jan Parandowski

Autorem  nowego przekładu O d ys­
sei jest poeta Józef Wittlin, któremu 
zaraz pierw szy jego utwór «Hymny> 
zjednał sław ę i wyraźnie zarysow a­
ną indyw idualność twórczą. Dokonać 
przekładu O dyssei, m ając dw adzie­
ścia siedem  lat dowodzi przedewszy- 
stkiem  niezwykłej energji umysłu i si­
ły twórczej woli. Sposób  zaś, w jaki 
ten przekład został dokonany każe 
mieć nietylko uznanie dla energji, ale 
podziw  szczery i niekłamanym

Prof. Zygmunt Łempicfa

O d kilku dni niczem porządnie za­
jąć  się nie mogę, tylko wciąż to do 
tej, to do innej pieśni homerowskiej 
zaglądam  i z podziwu wyjść nie mogę. 
Co za przekład wspaniały! Jakie nie­
słychane wydarzenie literackie! M oż­
na bez żadnej przesady powiedzieć, 
że- Józef Wittlin dokonał niepospoli­
tego czynu. Na drogę największych 
zasług literackich wkroczył triumfal­
nie. Ludziom  kochającym  poezję spra­
wił dar królewski. D ał księgę, do któ­
rej zaglądać się będzie całe życie, bo 
ta księga jest niewyczerpanem, nie- 
śmiertelnem źródłem najgłębszych 
i najpodnioślejszych wzruszeń,

Józef Wasows^i (W idz)

Książka obejmuje 30 arkuszy druku (480 stron) na papierze bez- 
drzewnym. Format 15x22 cm. Cena Zł. 14.

Do zamówienia służy  kupon znajdujący się na słr. 7.
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W  połowie maja ukażą sią dwa pierwsze tomy zbiorowego wydania
Pism poetyckich B R O N ISŁ A W Y  O S T R O W S K IE J
Tom I: Opale *  Poezje. Tom II: Chusty ofiarne *  Aniołom dźwięku.

Całość przygotowana do druku i opatrzona przypisami 
przez L e o n a  P i w i ń s k i e g o  obejmie sześć tomów.

Bliższe szczegóły podane zostaną w następnym numerze „Nowin Wydawniczych” .

Wśród ostatnich nowości wydawniczych
Antoni Lange. Malczewski *  Kilko, 
erotyków. ( Cena z ł  4 .— ; w opr. zł. 7 .— )

Z  tępi pośmiertnej znakomitego poety.

Po w ydanej przed kilku m iesiąca­
mi książce p. t. ^Gdziekolw iek je­
ste ś ..^ , zaw ierającej ^Rozm yślania* 
i « W iersze różne*, ukazała się obec­
nie « O statniego zbioru poezy j* c z ę ś ć  
t r z e c i a ,  na której treść sk ładają  się: 
poem at dram atyczny, przedstaw ia­
jący  na tle Ukrainy, W enecji i W ar­
szaw y obrazy z życia nieśm iertelnego 
autora «M arji*, oraz szeregu niezna­
nych utworów lirycznych, ogłoszonych 
tutaj po raz pierw szy dzięki zachow a­
nym rękopisom .

Karol Szymanowski. Wychowawcza 
rola kultury muzycznej. Cena zł. 2 .—

M ądre i wnikliwe studjum  znako­
mitego kom pozytora, jest przekony­
wującym  i mocnym głosem —w ezw a­
nia do szerzenia kultury muzycznej 
jako środka do podniesienia ducho­
wego społeczeństw a. Na podstaw ie 
syntetycznego przekroju dziejów kul­
tury i stosunku muzyki do innych g a ­
łęzi sztuki—udow adnia autor trzy ce­
chy muzyki: jej powszechność, siłę 
jednoczącą i siłę organizującą w imię 
bezosobistego celu, które m ają być 
podstaw ą pod twórczy nowoczesny 
system  wychowania społecznego.

Tadeusz Zieliński i M arja MaykoW- 
sko. Literatura starożytnej Grecji epo­
ki powszechnej. Część I. Zarys ogól­
ny— opracował Profi. Tadeusz Z ie­
liński. 250  stron z dwiema tablicami 
chronologicznemi. Cena. zł 7.50

Praca ta jest dalszym  ciągiem  «Li- 
teratury starożytnej Grecji epoki nie­
podległości*, opracowanej przez prof. 
Z ielińskiego w espół z prof. St. Srebr­
nym i w ydanej poprzednio w czte­
rech oddzielnych częściach. Nowe 
dzieło podaje rozwój literatury grec­
kiej od śmierci A leksandra M acedoń­
skiego aż do upadku św iata starożyt­
nego, w syntetycznem ujęciu, króre 
pozw ala objąć dzieje tej literatury, 
jako całość jednolitą. K siążka ta nie 
w ym aga od czytelnika specjalnego 
przygotowania, czytać ją  może z łat­
wością każdy człowiek inteligentny, 
a specjalista na każdym  kroku znaj­
dzie tu nowe odkrycia, nowe oświet­
lenia i koncepcje naukowe. Oto jej 
rozdziały: I O kres A leksandryjski. 
W stęp. A leksandrynizm . Proza okre­
su A leksandryjskiego. II O kres R zym ­
ski. W czesny attycyzrn. Rozkwit at- 
tycyzmu. III Okres Konstantynopoli­
tański. Hellenizm i Chrześcijaństwo. 
Zakończenie. Część druga « W zory* — 
w przygotowaniu.

K O M U N IK A T  K SIĘ G A R N I J .  M O R TK O W IC Z A , M A Z O W IE C K A  12
O d wielu tygodni ulica przed ok­

nem w ystawowem  księgarni naszej 
przedstaw ia osobliw y widok. Jest m ia­
nowicie od wczesnego rana do póź 
nej nocy natłoczona ludźmi, wpatrzo- 
nemi z rozradow aniem  i rozbaw ie­
niem w w ystawione za szybą plansze 
Czerm ańskiego z <Teki karykatur

rparszalka P iłudsk iego*. T en  w y­
mowny dowód niebyw ałego powo 
dzenia tej teki nasuw a także poboczne 
refleksje. Humor w najprzedniejszym  
gatunku w yszedł na ulicę. I oto ulica 
w arszaw ska, sm utna najczęściej, za­
reagow ała wymownie, św iadcząc jak  
bardzo jej w esołości potrzeba.



Batory pod Pskowem
( Zmniejszenie barwnej planszy o wym. 29x38 cm.)

N O W E  T O M Y

Książnicy Współczesnych 
‘Pi s ar z y  Po l s ki c h

W zbiorowem wydaniu PISM A N D R Z EJA  ST R U G A , ukazały 

się ostatnid tomy: 15 i 16, zawierające powieść D ZIEJE  JE D ­

N EG O  PO CISKU, w pierwszych dniach m aja ukaże się tom

17 — PO K O LEN IE M A R K A  ŚW1DY I

"W zbiorowem wydaniu PISM LE O P O LD A  ST A FFA , ukazały 

się tom 1 i 2, zawierające: SN Y O P O T Ę D Z E  i DZIEŃ 

D U SZ Y  (Cena tomu w sprzedaży oddzielnej zł. 5 w opr. zł. 

8 — ). W pierwszych dniach maja ukaże się tom trzeci— M ISTRZ 

TW ARD O W SKI.

r
S e n s a c y j n a  nowość !

Marszałek Piłsudski
u) 13 k a r y k a t u r a c h  Z d z is ła w a  Cz e r m ański cgo

z w stępem  i objaśnieniam i Ja n a  Lechonia

Jest to w spaniałe album, w którem Czerm ański, świetny 
satyryk-karykaturzysta zam knął pew ną całość historyczną, utrwa­
lając w szystkie zasadnicze momenty polityczne ostatniego okre­
su. Je st to więc razem  praw dziw a historja Polski od roku 1926 
do dzisiaj, zrozum iana zdrowym  rozsądkiem , w idziana w eso- 
łem  okiem, a oddana świetnemi i prawdom ównem i —  ołów­
kiem i pędzlem  (wielobarwne facsim ile Jacom et).

«Czermański w swoim wesołym światku karykatury 
starał się robić to, co niegdyś robili nasi pisarze i plastycy 
w swoim świecie tragicznym — starał się ustalać hierarchję 
ludzi, odkrywać wśród zawikłanej gry frondę ludzkich na­
miętności, wiązać sztukę z polityką, stwarzać artystyczny obraz 
współczesnej naszej historji.

Obrazki Czermańskiego, których naczelną postacią jest 
Marszałek Piłsudski, są nietylko wyjaśnieniem naszej polityki, 
są też zarazem wyjaśnieniem tej wielkiej osobistości, m ają 
nieprzemijającą wartość, jako monografja i jako  studjum psy­
chologiczne. .........................

Artystyczne to album wypieszczone w najświetniejszej 
technice, a reprodukowane niezwykle, jest prawdziwem arcy­
dziełem i daje jego właścicielowi pełne wrażenie posiadania 
oryginału^.

(,Z przedmowy Jan a Lechonia).

S P I S  P L A N S Z
1. Marszałek Piłsudski. 2. Marszałek Piłsudski w ramach kon­

stytucji 17-go Marca. 3. Batory pod Pskowem (Marszałek Piłsudski, 
Ks. Janusz Radziwiłł, Wieniawa, prof. Askenazy, gen. Władysław 
Sikorski, Jan Stecki. 4. Marszałek w gronie swych doradców. 5. 
Stary i nowy rok w Polsce. 6. Piłsudski — girls (Miedziński, Pry- 
stor, Świtalski, Matuszewski, Wieniawa, Sławek, Koc). 7. Szkoła 
pływania dla ministrów (Prystor, Zaleski, Marszałek Piłsudski, 
Sławek). 8. Strachy na Litwę, (Waldemaras, Zaleski, Marszałek. 
9. Wańka-Wstańka, czyli zabawy z sejmem (Rydz-Śmigły, Sławek, 
Prystor, Marszałek, Świtalski, Wieniawa). 10. Powrót taty (Mar­
szałek, wracający z Druskienik, Trąmpczyński, Stroński, Niedział­
kowski. 11. Słówka, (Zaleski, Marszałek, Boy-Żeleński, WieniaWa). 
12. Zmiana Konstytucji. Według obrazu Matejki „Konstytucja 3-go 
Maja“. 13. Jak prawica przedstawia rządy Marsz. Piłsudskiego 
(Trąmpczyński, Nowaczyński, Janusz Radziwiłł).

Plansze te uzupełnione są dokładnym opisem i objaśnieniami

Nakład teki ograniczony został do liczby 500 egz., które zo­
stały rozsprzedane w ciągu krótkiego czasu. Rozporządzamy jesz­
cze niewielką ilością egzemplarzy.

C en a Z\ 8 4 .— Kupon do zamówienia znajduje się na str. 7.

Powrót taty
{Zmniejszenie barwnej planszy o wpn. 29x38 cn  )

N OWE  T O M Y

K s i ą ż n i c y  W i e l k i c h  
P isarzy  Cudzoziemskich

W  zbiorowem wydaniu POW IEŚCI A N A T O LA  FR A N C E A ,  

ukazały się ostatnio tomy 6: W CIENIU W IĄZÓW  i 

MANEKIN TRZCIN O W Y. (Cena tomu w sprzedaży oddziel­

nej zł. 5.50 w opr. zł. 8,50). W druku znajduje się PIERŚCIEŃ 

Z A M E TY ST EM .

W zbiorowem wydaniu BAŚNI H. C. A N D ER SEN A , ukazał się 

ostatnio TO M  C Z W A R T Y  (Cena w sprzedaży oddzielnej 

zł. 5 .— w opr. 8.— ). W w połow ie m aja ukaże się tom piąty, 

a w połowie czerwca tom szósty i zarazem ostatni.
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Z głosów prasy o ostatnich wydawnictwach /. Mortkowicza

Zbiorow e w ydanie pism  L eopolda 
S ta ffa  w 2 0  tom ach

(Szczegóły patrz „Now. W ydawn." Nr 2)

Trw ałą zasługą w ydaw niczą są  te 
zbiorowe edycje pisarzów  polskich. 
Żerom ski, Strug, Staff, na jesieni B e­
rent. Fakt ten nie ogranicza się by­
najmniej do technicznego tylko sku­
pienia rozproszonych utworów dane­
go autora. Posiada on sw oje moralne 
oblicze i dalekonośny walor społeczny.

Dwa pierw sze tomy poezyj Staffa 
«Sny o potędze^ i «Dzień duszy» 
odrazu w prow adzają w św iat indy­
widualności tego najw iększego dziś 
poety polskiego. Szablon klasyfika­
cyjny każe go zaliczyć do okresu mo­
dernizmu, ale twórcze jego rym y wy­
prow adzają go równie zw ycięsko na 
czoło dzisiejszej literatury.

(Leon Ponikowski w „ Polsce Zbrojneju)

« Jedyna praw ie z w arszaw skich 
firm wydawniczych, dbająca istotnie 
o dostarczanie czytelnikowi wyłącznie 
wartościowej lektury «Tow arzystw o 
W ydawnicze J. Mortkowicza> w ystą­
piło obecnie z pierw szem  zbiorowem 
wydaniem  dzieł wielkiego poety L e ­
opolda Staffa.

W brew łudzącym  pozorom , zainte­
resowanie publiczności poezją nie za­
nika, lecz w zrasta. W ciągu ostatnich 
lat publiczność, zaw sze głodna poezji, 
uczyła się odróżniać jej ziarno od 
plew i ta nauka w las nie poszła — 
zaczyna się zw racać dzisiaj do daw ­
niejszych być może, lecz z jednaką 
wciąż siłą  bijących źródeł praw dzi­
wej poezji, która przetrw ała zwycię­
sko ciemne lata zam ętu i zagłady  — 
w stępuje w nas nowa otucha, nowa 
wiara, nowa fala odczuw ania wiecz­
nej urody i uroku życia. Otóż zw ra­
cając się do w spółczesnej poezji w po­
szukiwaniu potwierdzenia tych uczuć, 
znajdujem y je w całej pełni i sile 
w dziełach S ta ffa>.

(Echo tygodnia)

«D w a pierw sze tomy tej edycji już 
się ukazały w starannem  pod w zglę­
dem  typograficznym  wydaniu. W yjście 
dalszych części tego wielotomowego

w spaniałego lirycznego pam iętnika 
złoży się na pełny, syntetyczny obraz 
duchowego rozwoju Leopolda Staffa, 
tego pierw szorzędnego mistrza formy>.

(T^ajmund (Fjergel u) „Polon jP )

Ferdynand Foch „Pam iętn ik i4' 
w 2 tom ach

(Szczegóły patrz „Now. W ydawn.“  Nr 1)

C zytając te pam iętniki wodza o woj 
nie św iatow ej, zastanaw iam y się c ią­
gle nad tern, jakie były źródła tej siły 
moralnej, która dała Fochowi tyle na­
raz zalet um ysłu, duszy, serca i nieu­
giętej woli, aby mógł ciężkiemu nad 
wyraz zadaniu swojem u podołać. — 
Św iadectw o, które m arszałek Foch 
złożył na kartach swoich <Pamiętni- 
ków» na rzecz humanistyki, jest wy­
soce znam ienne i pouczające, w łaśnie 
dlatego, że pochodzi od niego, od naj­
większego wodza w największej z w o­
jen, jakie znają dzieje ludzkości. T o  
wyznanie jest zarazem  kluczem, któ 
ry otwiera nam duszę w odza i czło­
wieka. Pod tym dopiero kątem  czy­
tane jego « Pam iętniki> sta ją  się zaj­
m ujące już nietylko dla zaw odow e­
go żołnierza, lecz i d la k a ż d e g o . . .  
humanisty >.

(Z . Dębicki W „K u rj. W arsz.")

<Pam iętnik Foch’a jest dziełem  pi- 
sarskiem  w odza o wojnie, ale nie dla 
wojskowych jedynie. Nietylko dlate­
go, że sam  wątek opow iadania, do­
tyczącego najw iększych zdarzeń nie 
naszej doby, ale i całych stuleci trafia 
we w szystkie um ysły. T akże  dlatego, 
że sam o opow iadanie jest tak znako­
m icie jasne, jakby układało się w obraz 
przed oczym a. Chwilami przypom i­
nają się C. J. C easara  pam iętniki o w oj­
nie także w G alji blisko 2 tysiące lat 
temu również często, a nawet prze­
ważnie, przedstaw iające działania w oj­
skowe, a pisane tak, że przetrwały 
tysiąclecia.

1 tu i tam  z poza opisu w idać wiel­
kiego człowieka . . .

W ydawnictwo polskie nietylko nie 
ustępujące francuskiemu, ale prze­
w yższające je  szatą  zewnętrzną, dzię­
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ki doborowi papieru i czcionek oraz 
udoskonalonem u wykonaniu rycin, 
daje temi zaletam i piękny wyraz czci 
M arszałka w naszym  kraju>.

( Stanisław  Stroński w > .K urj. Pont,")

< Pamiętniki przeczytać powinien 
każdy, kto chciałby poznać m echa­
nizm wielkiej wojny i m yśl jej zw y­
cięzcy w bezpośredniem  jego spra­
wozdaniu, najbardziej przecież prze- 
konywującem  i autorytatywnemu.

( Gazeta vVarszaws^a)

Antoni L an ge  „G dziekolw iek  je s te ś"  
rozm yślanie. W iersze różne.

<Dopiero ten tom ostatni twórcy, 
któremu za życia działa się n iespra­
wiedliwość, ukazuje go w świetle 
w łaściw em  i nieoczekiwanem. P o­
niewczasie bowiem w idzim y, że w sw o­
im rodzaju był to nietylko niezaprze­
czony zupełnie mistrz słow a, ale także 
jeden z najgłębszych poetów-filozo- 
fów (by użyć tego dw uznacznego ter­
minu) jakich znają dzieje>.

( S . Napiersfci w „  Wiadom. literach-'1)

«C ały ten cykl zaliczyć w ypadnie 
do najlepszych utworów Langego 
i wogóle do arcydzieł polskiej liryki 
refleksyjnej, tak przedziwnie zespolił 
w nim poeta m elancholję wzruszeń 
i wrażeń, tęsknotę pragnień i uczuć, 
głębię myśli i polot natchnienia, do­
skonałość i równoczesną giętkość po­
etyckiego kształtu>.

(K . Czachowski w „C z asie ")

Dr. G ustaw  Bychow ski: „Słow acki 
i je g o  dusza. (Cena zł 15.—)

«Studjum  psychoanalityczne> By- 
chowskiego nie jest bynajmniej re­
zultatem stosow ania sam ej tylko m e­
tody Freuda — jest analizą psycholo­
giczną nie sam ą « psychoanalizą >. 
W olne jest przytem od w ad i błędów, 
jakiem i zrażają często i odstręczają 
pionierzy zgłębiania podśw iadom ości. 
Nie przecenia wyników, zachowuje 
kry tycyzm wobec tez własnych. W dzie­
ranie się w tajem nice rzeczy stłum io­
nych umie uczynić dyskretnem . Nie 
podkreśla nadmiernie kwestji drażli­
wych.

Autor, dzięki subtelnej wrażliwości 
psychologicznej i estetycznej, zżył się 
istotnie z pełną blasków  tęczowych 
duszą poety i z jego utworami, a przy­
tem poznał też należycie stan badań 
literackich. Nakreślony przezeń w ize­
runek duchowy — zajm ujący, w yra­
zisty, przeprow adzony konsekwentnie 
— przekonywa tembardziej, że nieraz 
pełniej tylko uwydatnia i precyzuje 
rysy, ustalone już w poglądach do­
tychczasowych.

Prace psychoanalityków niejedno­
krotnie w ydają się ściąganiem  duchów 
twórczych na niziny i odzieraniem 
ich z uroku św ietlanego. Dr. G ustaw  
Bychowski, kreśląc wizerunek duszy 
poety, zachow ał jej piękno i tchnie­
nie wyżyn >.

(Juljusz Klejner w „Kurj. Warsz."j

Kupon zwrotny do Wucięcia

Do Towarzystwa Wydawniczego 
W Warszawie Mazowiecka 12
Niniejszem zamawiam następujące książki 

z „Nowin W ydawniczych" Nr. 4.
Należność w sumie zł. w płacam  jed­

nocześnie na konto czekowe P.K..O. 18-645. — 
Proszę pobrać za zaliczeniem pocztowem (Na 
koszta przesyłki załączam  zł. )

egz.
____  Homer: Odysseja.
____  13 karykatur M arszałka Piłsudskiego.
____  Lange: Malczewski.
_____ Szymanowski: Rola kultury muzycznej.
_____ Zieliński: Literatura grecka ep. powsz. I.
_____ Foch: Pamiętniki. 2 tomy, brosz. 35.—
____ „  „  2 „  opr. 46.—
____ Staff: Sny o potędze.
____  „  Dzień duszy.

France: W cieniu wiązów.
_____ „  Manekin trzcinowy.
____  Andersen: Baśnie. Tom  lV.
_____ Lange: Gdziekolwiek jesteś...

___ Bychowski: Słow acki i jego dusza.
____  Grzelak: Łódką z biegiem Wisły.

„  Na wodach Narwi i Pilicy.

Imię i nazwisko .............................................................

Adres

N iep otrzebn e sk reślić . P rzy  zam ów ien iach  egz. o p raw ­
nych p ro sim y  d o p isa ć ; „o p r .“  lub „k art.“ .
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Pamiętniki najsłynniejszych żeglarzy świata
Cykl ten obejm uje wspomnienia z samotnej podróży dwóch światowej sław y żeglarzy, którzy 

bez pom ocy silnika, na malutkich stateczkach opłynęli kulę ziemską. W skład tego cyklu wchodzą 
następujące pamiętniki:

I. Slocum J. „SAM JEDEN ŻAGLOWCEM NAOKOŁO ŚWIATA”
Przełożył SZ W Y K O W SK I L. 1930. C ena zł. 5 .5 0 , w opraw ie zł. 9 .5 0

II. Gerbault A. „W POGONI ZA SŁOŃCEM”
Dziennik okrętowy część I. Z  New Yorku do Tahiti.

Przełożył z franc. SZ W Y K O W SK I L. 1930. C en a zł. 6 .0 0 , w opr. zł. 10.50

III. Gerbault A. „NA POWROTNEJ DRODZE”
Dziennik okrętowy część II. Z  Tahiti do Francji.

Przełożył z franc. SZ W Y K O W SK I L. 1931. C ena zł. 7 .—, w opr. zł. 11.—

Zarówno pamiętniki SlocunTa jak  i Gerbault'a przepojone są umiłowaniem morza, stanowią 
dokument bohaterstwa ludzkiego i wytrwałości. Książki te są  luksusowo wydane na bezdrzewnym 
papierze i ozdobione mnóstwem ilustracyj. Stanowią niezwykle pociągającą lekturę dla każdego.

D o  nabyci a  W GŁÓWNEJ KSIĘGARNI WOJSKOWEJ
W arszaw a, Nowy-Swiat 69 , oraz  we w szystkich w iększych księgarn iach .

Wobec zbliżającego się sezonu sportów wodnych i turystyki, 
stają się aktualne książki W ł a d y s ł a w a  G r z e l a k a :

Ł ó d k o ,  z b i e g i e m  W i s ł y
Wspomnienia z wycieczki wioślarskiej z przedm ową A lek san d ra  Jan ow skiego 

W ydanie drugie zmienione i uzupełnione. 340 stron druku na papierze bezdrzewnym 
z 24 ilustracjami. C ena brosz. zł. 8  —, kart- 9 .50 , opr. pł. 11 —

„P o lska  literatura krajoznawcza pozyskała nową, nieprzeciętną siłę pisarską •  Książka skreślona jest 
z tak szczerym polotem i przesycona tak głęboką wrażliwością na piękno polskiego krajobrazu, iż stanowi 
poniekąd dzieło artysty. Niezwykła i piękna książka"  • • •  K u r  j e r  W a r s z a w s k i  2 2 .IV  1930

N a Wodach Narwi  i P ilic y
Wędrówki wioślarskie (z 4 ilustracjami) Cena zł. 3 .— kart. 4  50 

„ C a łą  książkę przenika szczera, nie sztuczna i nie na pokaz miłość ziemi rodzinnej i je j  bogatej 
sieci Wodn j ‘ . A l e k s a n d e r  J a n o w s k i  >,Z i e m i a"'

Obie książki zostały polecone przez Ministerstwo Wyznań Rei. i Oświecenia Publ.

dla bibljotek szkolnych i dla młodzieży,

Prenum erata czasopism a Nowiny W ydawnicze w ynosi: rocznie zł. 2 .—; półroczn ie zł. 1.— , 
kw artalnie — 50  gr. C ena num eru 20  gr.

CEN Y O G ŁO SZ E Ń : ca ła  strona zł. 300. — ; pół — 150. — ; ćw ierć —  8 0 .—

A dres R edakcji i A dm inistracji: W arszaw a, R ynek S tarego  M iasta  11
R edaktor i w ydaw ca JA K Ó B  M O R TK O W ICZ

Odbito czcionkami Drukarni Naukowej T-wa Wydawniczego w Warszawie. Rynek Starego M iasta  /  /


